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We Wspólnocie Kultury Polskiej
(ze str. 2)

kobiet-konsulów i pracow-
nic Konsulatu róże. Piękny
był wieczór! Rozpoczęli tą
imprezę konsulowie-
mężczyźni składaniem
życzeń dla wszystkich
kobiet, a na końcu tego
występu każda kobieta
otrzymała po goździku oraz
cukierki. Kontynuował
wieczór koncert
przedstawicieli szkoły
numer 40, którą  w
konsulacie już uważają za
„polską szkołę”. Dzieciaki
śpiewały i tańczyły,
recytowały wiersze w
języku rosyjskim oraz
polskim. Grała gitara,
piękne głosy młodziutkich
śpiewaczek bardzo się
spodobały paniom.
Oklaskom nie było końca.

Później złożyli
swoje życzenia przedsta-
wiciele Wspólnoty „Rosja-

Polska”, prezentując kobietom kilka
piosenek śpiewanych przez małżeństwo
organizatorów tej wspólnoty. Piękny
obraz został podarowany przez panią
Liubow Radiuszkiną dla kierowniczki
Wspólnoty kombatantów. Prezes WKP
pani H. Rogaczykowa wręczyła

wszystkim polskim kobietom-
pracownicom Konsulatu róże. Tłumacząc
swój prezent ona powiedziała:
„Mężczyzn zawsze porównuje się do
samochodów, samolotów i dzieci.
Kobiety są porównywane do gwiazd oraz
kwiatów. Każda z polskich kobiet

Konsulatu jest różą – na pierwszy rzut oka
niedostępna, ale w głębi duszy piękna i
wspaniała”. Potem głos zabrał pan Konsul
Generalny przekazując życzenia z
Prawdinska skąd chwile przed tym wrócił.
A potem zaprosił  wszystkich na
tradycyjne polskie ciasteczka.
Przedstawiciele chóru Wspólnoty
zaśpiewali dla gości „Sto lat”.
Żałowaliśmy tylko, że nie mieliśmy czasu
na zebranie i przygotowanie chóru. Ale
obiecywaliśmy, że zaśpiewamy nowe
piosenki dla pięknych pracowniczek
konsulatu w najbliższym czasie.

Pozostały na pamiątkę o tym
spotkaniu zdjęcia zrobione przez panią H.
Rogaczykową.

Janina Bondarik
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Na sdjęciach-
U góry: 23 lutego. Konsulat.
Wszyscy na schodach.
Z lewej i z prawej: 9 marca.
Konsulat.


